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ROK 1837. 


Pismo to wychodzi codziennie eprócz nie- 
dzieli i świąt nroczystych w drukarni St. Gi:sz- 
kowskiego. 

IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro Felixa Kapuc. 


SRODA 17 MAJA. 


. Zaliczenie na trzy miesiące zip. 40 
miesięczne złp. 4. 


IMi0NA SŁAWIANSKIE. 
Jutro Wszesław. 


OUBSERWACYE A[ETEOROLOGICZNE. 
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Cześć Urzędowa. 
” Nro 2182. 
OBWIESZCZENIE, 


WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy ogłoszona na dzień 9 b. m. licytacya 
dzierżawy czopowego skarbowego, miasta 
Trzebinia, dla braku konkurrentów, któ. 
rzyby od ceny złp. 2300 tytulem rocznego 
czynszu postępować chęć mieli, skutku nie 
otrzymała; przeto Wydział z mocy uchwały 
Senatu Rządzącego z dnia 11 b. m. N. 2652 
ogłasza nowy termin do takowej licytacyi w 
dniu 22 b. m. od godziny 10 zrana w biórze 
Wydziału odbyć się mającćj_od ceny zniżo- 
nój złp. 1300 wynoszącej, na vadium licyto- 
wać chcący złoży 4$5 to jest zip. 130, czynsz 
a licytacyi wynikły przyszły dzierżawca rata- 
mi miesięcznemi z góry płacić winien będzie 
i kaucyą trzem miesięcznym ratom wyrówny- 
wającą złożyć, dzierżawa ta trwać ma lat 3 


metr Wiatr | Stan Atmostfery. 


Wschodri średni 
3,58 Pn. Zachodni siaby 
Wschodni slaby 


„Zjawiska „napowie= 
trzne i różne uwagi 


Pochmurno d Deszcz 


s i 
Pogoda z Chmurani Grzmot — Deszcz 


od dnia 1 czerwca r. b. poczynając; o in- 
nych warunkach w biórze Wydziału wiado- 
mość każdemu zgłaszającemi aio udzieloną 
być może. 
Kraków dnia 13 maja 1837 r. 
Senator prezydujący, 
X. BYSTRZONOWSKI. 
(Ir.) Za Sekretarza, Białecki. 
W skutek reskryptuu Trybunału I. Instan- 
cyi W. M. Krakowa, d. 18 kwietnia r.b. N, 
1674, ruchomości do massy ś.p. x. Andrzeją 
Skórzewskiego należące, z sprzętów, z garde- 
roby, z sreberek, zegarków, wina składające 
się, przez publiczną licytacyą, w domu w Kra- 
kowie przy ulicy Siennej pod N. 56 w dnin 
18 maja r. t. poczynając, w godzinach zwy- 
czajnych, za gotową srebrną brzęczącą mo» 
netę sprzedawane będą. 
Kraków dnia 6 maja 1837 r. 
(3r.) W. Olearski, Notaryusz. 
Podaje się do publicznój wiadomości, iż 
w dniu 19 maja r.b. o godzinie 3 z południa 


w drodze sekwestracyjnej odbędzie się pu- 
bliczna licytacya domu pod L. 134 w gminie 
VIII przy ulicy Pędzichów sytuowanego, wraz 
z gruntem na rok jeden, mający chęć licyto- 
wania zaopatrzą się w jg część vadium złp. 
208 sumumy szacunkowej. 

(2r.) M. Dobrzynski. 


Doia 19 maja b. r. o godzinie 10 rannćj 
w Sakiennicąch sprzedaż przeź, licytacyą od- 
będzie się, kanap, stolków, sfEbra stołowe- 
go, łóżek, stolików, kommod, biór, szaff, 
zwierciadeł, stołów, sukifł; bielizny; tudzież 
z mocy rezolucyi Trybunała d. 18 kwietnia 
b. r. N. 1680 sukni granatówej, sukien i bie- 
lizny białogłoskiej, zegarka srebrnego; na- 
koniec bryki furmańskiej czyli wozu z rekwi- 
zytami potrzebnemi, zaraz za gotową zapła- 
tę w monecie srebrnćj courant. 

Kraków 16 naga 1837 roku. 
Skopczyński, Kom. Sąd. 
LOTERYA KRAJOWA. 

W 764 ciągnienin dnia 17 Maja 1837 roku 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na- 
stępujące numera: 

52. — 49. — 20. — 78. — 54. 
Przyszłe ciągnienie 765 przypada dnia 24 
Maja 1837 r. 


Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 
; . 1. | 2.18. | 4. 
Dnia 16 Maja 
4837 r. ZA g| Zi) gr] ZŁ/gr|Z0) gr 
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Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
ża i oryginał jak zwykle podpisali: 
Peszke. Nasturkiewicz W. G. VII. 
Gołębiowski K. T. 
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Ceny bydla z targu d. 25 Kwietnia 1837 r. 
Wół ważący funt. 600 sprzedany za złp.198, 
funt. 500 złp. 166, funt, 450 złp. 151 fun. 400 
złp. 500. Krowa średnia tłusta funt. 300 sprze- 
dana za złp. 73, chnda funt. 150 złp. 49. 
Cielę śred. złp. 12 gr. 6. Wieprz średni kar- 
mny złp. 100, chudy 56. 
Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak zwykle podpisali. 
Peszke. Naslurkiewicz W. G. VII. 


Gołębiowski K. T. 
—>— 


Część Polityczna. 
— Z Paryża 29 Kwietnia. — 

Gdy na posiedzenia izby deputowanych 
dnia 25 b. m. zdawał sprawę, imieniem kom- 
missyi p. Duvergier de Hauranne, wzglę- 
dem funduszu 2 mill. franków na policyę taj- 
ną, rzekł między innemi: »Kommissya roz- 
trząsała przedewszystkiem coby mogło być 
przyczyną żądanego podwyższenia w mowie 
będących wydatków. Byłoby to nierzetelnie 
i niezręcznie, gdybyśmy chcieli w przesadzo- 
nem świetle wystawiać otaczające nas niee 
bezpieczeństwa; ale z drugiej strony, nie mo- 
żemy także tych niebezpieczeństw w znpeł- 
ności przed krajem taić. Wewnętrzny nasz 
stan poprawił się w prawdzie, nstały zabu- 
rzenia, zamknięto tajne towarzystwa; z tego 
wszystkiego nie można przecież wnosić aby 
kraj nasz był już zupełnie zabezpieczony. 
Na pozór zdaje się właśnie panować głęboka 
spokojność, tymczasem dokładają starania aby 
uwieść pokryjomu wojsko; utworzył się skry- 
cie związek królobójców połączonych nawza- 
jem przysięgą, nie myślących jak tylko o no- 
wym sposobie wykonania szkaradnych planów 
swoich. Podobny związek istnie nietylko w 
Paryżu, nietylko w kraju naszym, alei w są: 
siednich państwach, bo zanjdują się tacy, «0 
to wierzą jeszcze w ogólną zmianę, którą 
przez urządzenie towarzystw tajnych przyśjie- 
szyć mają nadzieję. Widziemy tym sposo- 
bem w kilku miastach Iłiszpanii i Portugali 
towaszystwa mieniące się oswobadzicielama 


Alibeauda. Imie Alibeauda uwielbiane było 
w sierpniu roku zeszłego przez związek ra- 
dykalistów w Londynie, niedawno zaś istniał 
w Szwajcaryi komitet, który przeniesiono 
teraz do Anglii, mający na celu wykonać 
piąty zamach na króla. Podobne okoliczno- 
ści są niezawodne i dostatecznie dowodzą. 
że król Ludwik Filip jest celem wszystkich 
zbrodniarzy w Europie. Niebaczni, nie poj- 
mują tego, że chociażby udały sięich plany, 
Francya potrafi utrzymać na głowie syna, ko- 
ronę, którą ojcu nadała; nie znają oni tego, 
Że spokojność i porządek są potrzebą kraju. 
Lecz fanatyzm jest Ślepy, nie można więc przy- 
puścić , aby zaniechał swoich planów. Wszak- 
Że zresztą jest podźegnany owemi pismami, 
które na przekorę prawu, codziennie obsy- 
poją osobę króla nienawiścią i wzgardą, usi- 
łując go wystawić nieubłaganym nieprzyjacie- 
lem ludu, sprawcą wszystkiego zlego. Tego 
rodzaju potwarze wzbudziłyby za innych cza- 
sów obrzydzenie tyłko; ale tam, gdzie jak 
u nas namietności są jeszcze w wzhurzeniu, 
tam mogłoby łatwo najzgubniejsze skutki wy- 
rodzić się z tego. Z przyczyny, Że te zwią- 
zki usiłują nietylko bunt wzniecić, ale ma- 
rzą o mordach, wyśledzenie ich przeto jest 
bardzo trudnem, i potrzebuje środków nad. 
zwyczajnych. (6. c. w.) 
«- Zjednoczone Stany Ameryki pólnocnćj. — 

Dnia 4. marca odbyła się na kapitolu w 
Washingtonie uroczysta ze zwykłemi okaza. 
łościami instalacyja nowego prezydenta pana 
Marcina Van Buren — Nowo-yorskie dzien. 
niki zapewniają, iż ostatnim rządowym ak- 
tem przeszłego prezydenta jenerala Jackson 
było uznanie niepodległości Texas, dla tego 
też poseł tej nowćj rzeczyspospolitej, puł- 
kownik Wharton, wraz zswoim sekretarzem 
legacyi Wolfom, zaproszony został na inau- 
guraeyję nowego prezydenta. Także jeneral 
Jackson miał mianować pełnomocnika Zje- 
dnoczonych Stanów do Texas. 


3891 


W mowie, którą miał nowy prezydent pe 
Marcin Van Buren przy objęciu Swego urzę- 
du, dowodził on jak unija, mimo tylu burz 
wewnątrz i zewnątrz, stoi silnìe i wspania- 
le, przyczem w krótkości rozwijał swoje za- 
sady rządzenia, — Nasam przód złożył wy- 
znanie swćj wiary względem przykrego py- 
tania o niewolnikach; zapewniał on, iż ni- 
gdy nie złamie swego przyrzeczenia, które 
jest: aby przeciw życzeniu państw trzymają- 
cych niewolników nie wnosić ustawy znoszą» 
cej niewolnictwo w Kolumbii, oraz aby wszel- 
kiemu wmieszaniu się do tego pytania w tych 
państwach opierać się. Za najgłówniejsze za- 
sady swojej polityśi podawał: ścisłe trzyma- 
nie się konstytucyi i ograniczenie swej wła- 
dzy wykonawczćj w zakresie, jaki konstytu= 
cyja wymierza. Co się tyczć zagranicznćj 
polityki, przyrzekał zatrzymać dotychczasowy 
systemat, unikać wszelkich przymierzów, któ- 
reby pokój naruszyć mogly, lecz zato zawić- 
rać traktaty handlowe, oparte na obopólnych 
korzyściach. — »Mąż „| który mię poprzedził — 
tak kończył — jestto mojem i wszystkich ży- 
czeniem, oby długo żył jeszcze, aby świe- 
tny zachód dobrze użytego życia roskoszą go 
napawał; a co do mnie, tem tylko pragnie- 
niem przejęty, bym narodowi wiernie służył, 
bez obawy polegam na jego sprawiedliwości 
i dobroci. Nadewszystko zaś wznoszę wzrok 
ku opiece opatrzności, którą pokornie bła- 
gam, aby mię natchnęła mocą swoją, i mo- 
dlę się do nićj gorąco, aby na nas wszyst- 
kich spojrzyć raczyła swą dobrocią. Ty Bo- 
ska opatrzności zléj na naszą ukochaną oj- 
czyznę błogosławieństwo honoru i dlugiego 
istnienia, aby drogami swemi chodzila w ra- 
dości, a ścieżkami swemi w pokoja!« — Po 
Van Burenie wystąpił jenerał Jackson z nio- 
wą pożegnalną; byłto rodzaj politycznego te- 
stamentu przy końcu publicznego zawodu. 
W tej mowie jeneral Jackson przede wszyst- 
kiem zalecał trzymanie się ściśle ustawy kon- 


stytucyjaćj, która w ciągu prawie lat 50 
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okazała sie tak dla kraju zbawienną. Kon- 
stytucyja zaś żąda utrzymaniaunii, ujarzmie» 
nia interesów miejscowych dla interesu po- 
wszechnego, a oraz zawarowania onych sy- 
stematem federacyjnym, który nie dopuczcza, 
aby władza centralna pochłaniała wsobie pra. 
wa i władztwo państw pojedyńczych. — Aby 
się zaś władza centralna na tem stanowisku 
utrzymała, tedy nie powinna przesadzoneni, 
potrzeby kraju przechodzącemi podatkami o- 
siągać władzy, jakiej konstytucyja mićć jej 
nie pozwala. Następnie, ostatni punkt, wzglę- 
dem którego odchodzący prezydentswoim spół. 
obywatelom rady nabyte doświadczeniem da- 
wał — był bank. Napominał ich, aby nigdy 
już przez monopolizacyję banku niezngraża- 
li. Potóm napominając jeszcze o utrzyma- 
niu dotychczasowćj polityki zagranicą, tak 
kończył: Udzielając wam wspólobywatele moi, 
tych rad przy pożegnaniu, przedstawiłem wam 
zasady, jakiemi na wysokim urzędzie na któ- 
ryście mię po dwakroć wybrali, rządzić sta- 
rałem się. Postęp Zjednoczonych Stanów, 
pod naszą szczęście pozynesze Sy konstytu- 
cyją, przewyższył najpize genie ĘzE C 
założycieli naszych. — Niesłychanie i spie- 
sznie wzrastaliśmy w liczbę, w dobry byt, 
w wiadomości, we wszystkie użyteczne sztu- 
ki, które człowiekowi do wygody i przyje- 
mności służą, nigły też od najdawnićjszych 
czasów dziejowych aż po dziś dzień żaden lud 
amerykański, zlany w jedno polityczne ciało, 
pieużywa! tyle szczęścia, co lud Stanów Zje- 
dnoczonych. Zewnbątrz żadne wam niebez- 
pieczeństwo niegrozi: wasza siła i potęga, dp- 
brze są znane całemu ucywilizowanemu świae 
tu. Wewnątrz z was samych, przez łakom- 
stwo, pizez własne zepsucie, przes zawie- 
dzoną duinę i wyuzdaną żądzę władzy, gro- 
ŻĄ stronnictwa i niebezpieczeństwa dla swobód 
naszych. Przeciw takim dążeniom, jakąkol- 
wiek maskę prywdzieją pierwsi tych nadu- 
Żyć wszczynacze, Rapemioam was miejcie się 
dobrze na baczeniu. Waszej pieczy powie- 


rzone jest najwieksze dobro człowiecze, O. 
patrzność na ten kraj zlała błogosławieństw 
bez miary, i wybrała wasdo strzeżenia jego 
dobra Oby ten, co losy narodów trzyma 
w swój dloni, uczynił was godnymi tej ła- 
ski, i usposobił was, abyście z czystem 
sćrcem i czystemi rękami i nigdy nie drze- 
miącą czujnoscią, aż po koniec czasów to 
wysokie dobro dochowali, które waszćj pie- 
czołowitości powierzył. Zawód mój nieba- 
wem się skończy; starość podeszła i zwątlo- 
ne zdrowie ostrzegają mię, iż w krótce przejść 
muszę za okres światowych wypadków, gdzie 
przestajemy już czuć zmienność kolei rzeczy 
ludzkich. Dzięki składam Bogu iż życie moe» 
je upłynęło w tym kraju, i że mi dał 
serce kochające swó kraj miłością synowa 
ską, a teraz przejęty czułą podzięką za wa» 
szą ustawną, niezachwniejną dobroć, daję 
wam ostatnie, serdeczne pożegnanie !« — 

Podlug dzienników półaocno-amecykań- 
skich z. d. 16 nrarca, dotychczasowy prezy 
dent, jenerał Andrew Jackson, odjechał z 
Washingtona do swego wiejskiego siedliska 
Ilermitoge w Tennesee, gdzie resztę życia 
w spokojności przepędzić zamyśla. = 

Donoszą, iż dopytywanie o zboże była 
tam mniejsze niż przywóz ónego, przeto też 
w całej unii spadly ceny. 
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PRZYJECHALI po KRAKOWA. 


Od dnia 16 do dnia 17 Maja. 


Nendziarski Błażej, Patek Leon, Podgorski. Józef, 
Kaczorkiewiez Antoni, Oraezewska Krystyna, z Pol- 
ski. — Bukowski Mateusz, Jastrzębski Józef, Lewieckę 
Felix, Zelinski Maryan, Lauer Jan, z Galicyi, — Wol- 
ny Jan, Fleischmann Teodor, Majwald Fryderyk, Gur- 
ski Lebel, z Prusą. 

Wyjechali x Krakowa. 

Jagniątkowski Józef, Wrzeszczewicz, Dawidsokn 
Nuehem do Polski; — Springer ces. aust. kuryer, Rua 
dawski Leonard, Wedde Gottfried, do Galicyi ; —. 
Schwibiński Mateusz, do Pruss. 
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